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Kurjer Łódzki. 


"Wychodzi codziennie o godzinie ej rano. 


Polska Agencja Tetegraficzna. 


Lwów, 4 września. 
Dzisfaj punktualnie o godz. 8.45 rano 
‚ nadjechał pociąg wiozący p. ministrów 
przemysłu i handlu Kwiatkowskiego oraz 
komunikacji Romockiego, Na dworcu БУЙ 
i: p. wojewoda Borkowski wraz z 
wicewojewoda Ekdartem, dyrektor poli- 
til Reinländer, prezes dyrekcji kolejowej 
Prachtel-Murawiew. Imieniem izby han- 
dlowo - przenystowei przybył р. Hoeflin- 
ge 
W.chwili wyjścia pp. ministrów z wa- 
gonu orkiestra odegrała hymn państwo- 


wy. 

Po śniadaniu w salì) dworca pp. mini- 
strowie udali się wraz z całem otocze- 
niem na poświęcenie Шуу zwi аа legjo 
nistów polskich okregu Бо jego.. roz 
święcenia dokonał przeor агау 
nów, który przemówił serdecznie oraz 
złożył żyćzemia, związkowi legionistów. 


W KATEDRZE. 

Ро poświeceniu tokalt pp. ministrowie 
dali sfę ze świta та nabożeństwo do ka- 
"Po nabożeństwie o” godz. 12-ej w 
Inte „plac Targów Wschodnich zaczął 
zapełniać się gośćmi i publicznością. M. 
in. przybyli reprezentanci władz wojsko- 
wych z gen. Sikorskim, przedstawiciele 
instytucyj państwowych i samorządo- 
wych, senatorowie, posłowie itd. 


NA TARGACH. 
Piumktualnie o g0dz, 12-ei przybyli pp. 
ministrowie wraz ze świtą. Orkiestra 0- 
degrała hymm „Jeszcze Polska nie zginę- 


1а“. 

ÓW imienfu rady nadzorczej Targów 
Wschodnich obecnych powitał inż. Zar- 
deckf, który zaznaczył, Że w zastepstwie 
chorego prezesa rady nadzorczej Targów 
"Wschodnich Neumana wita pp. mini- 
strów, dostojnych przedstawicieli rządu i 
całego społeczeństwa oraz gości. 

Przemówienie swe zakończył temi sło 
ҳуатћ: „Wystawa komimikacyjna urzą- 
dzóna w ramach tegorocznej kampanii 
pod protektoratem Marszałka i Premiera 
Piłsudskiego. a uskuleczniona głównie 
dzięki pracy Ministerstwa Komunikacji i 
dyrekcji kolei Twow h, symbolizuje dąż 
ność naszej instytucji do uzgodnienia 
wszystkich twórczych ozyriników pracu- 
jących warstw ludności. Niechaj mi nyol- 
no będzie w uroczystym dniu jesiennych 
godów naszych Targów wznieść na tem 
miejsctii okrzyk:-„Najjaśniejsza Rzpliła í 
jej пу Prezydent, Ignacy Mościcki, 


Okrzyk ten publiczność © zapałem 
trzykrotnie powtórzyła. Orkiestra ode- 
grała hymm пагойоуу. 


` PRZEMÓWIENIE. MIN. KWIATKOW- 
SKIEGO. 


Następnie zabrał głos p. minister prze- 
mysłu í handlu inż. Kwiatkowski i prze- 
mówił w te słowa: 

„Lwów, a z nim | cała Polska. święci 
dzisiaj uroczystość otwarcia Targów 
Wschodnich. Jest to dość długi okres 
lat, by obalić i zniweczyć każde pnzedsię- 
wzięcie sztuczne, nieoparte na zdrowych, 
mocnych podstawach. Jeż sam fakt. że 


Jesienne gody Polski. |. 
Inauguracja Targów Wschodnich we Lwowie 


Przedstawiciele rządu w pawilonach narodowego dorobku. 
Minister Kwiatkowski o stabilizacji stosunków gospodarczych 


Targi Wschodnfe nietylko zdołały prze- 
trwać tyle lat ciężkich, ale z roku na rok 
rozszerzają swój program, aktualizują go 
í nadają mu specjalny charakter, wskazu- 
je, że tak jak każdą wartościowa idea, wy 
trzymują one z powódzeniem próbę cza- 
SU. 


ROLA TARGÓW WSCHODNICH. 

Targi wschodnie mają odgrywać co- 
raz poważniejszą rolę jako przygotowa- 
nie realnej wartości eksportowej dla pol- 
skiej produkcji. Ale ta rola nie wyczer- 
puje znaczenia Targów Wschodnich. Są 
опе przedewszystkiem jakgdyby barome- 
trem ichjunktury gospodarczej, tak jak w 
innych przejawach życia zbiorowego, jak 
iw zakresie zagadnień gospodarczych. 
Wiara w powodzenie jąko czynnik psychi 


czny stwarza inicjatywę, inicjatywa pro- Z 


Сй роскот szuka konsumenta. ' 


KONSOLIDACJA STOSUNKÓW aos- 
PODARCZYCH. 

Jeżeli dzisiaj mieliśmy w jedaym голі 
cie ogarnąć ubiegający rok, to musimy 
objektywmie stwierdzić, że był to rok 
szybkiej konsolidacji stosunków gospodar 
czych w państwie mimo niezwykle cięż- 
kich -í trudnych warimków wewnętrz- 
nych. Walita została ustabilizowana, a. 
stabilizacja wzmocnioną rezerwami w 
kraju i zagranicą w takfej wysokości, ja- 
kiej dotychazas mie posfadaliśmy. Budżet 
państwa „nietylko został realnie zrówno- 
ważony, ale dał nadwyżki, które pozwoli- 
Ту na podjęcie pierwszych większych pań 
stwowych imwestycyj. 

Naturalny ten'objaw przyniósł ogólny 
rozwój międzynarodowych stosunków 
handlowych, wywołując również. znaczny 
wzrost oszczędności, zaś bezrobocie, naj- 
cięższa klęska powojenna, uległo znacz- 
nemu zredukowaniu. 


OWOC WYSIŁKU SPOŁECZEŃSTWA. 
Są to przedewszystkiem zdobycze са- 
łego społeczeństwa, które w korzystnym 
momencie podjęło duże wysiłki na polu 
Pracy gospodarczej, beż jakiejkolwiek ob- 
cej pomocy finansowej. Stan taki nie upra- 
уша nas jednak w niczem do beztroskie- 
go spoglądania w przyszłość. Konjunktury 
поре wciąż jeszcze są krótkotrwa- 
ylko całym wysiłkiem można ich o- 
jaa na rynku podtrzymać. Pierwszym na 
kazem w tej dziedzinie jest tendencja ob- 
niżenia względnie stabilizacji cen produk- 
tów, 1 
PRZECIĘCIE WSTĘGI. 

Przyszłe Targi Wschodnie staną się ra 
ią jeszcze Świetniejszą, a wiara we 
własne siły potęguje się coraz bardziej. — 
Mamy prawo sobie i społeczeństwu po- 
wiedzieć, że rok ubiegły był okresem u- 
silnej pracy i utrwalenia ekonomicznego 
bytu Polski, ў 7 
Życząc Targom Wschodnim w imieniu 
rządu powodzenia i najlepszego spełnienia 


zadań, ogłaszam УП Targi Wschodnie ja-. + 


ko otwarte", е 
Następnie p. minister przeciął wstęgę. 


MINISTER КОМОСКІ O WYSTAWIE 
KOMUNIKACYJNEJ. 
Po zwiedzeniu pawilonu sztuki. pań- 


stwowego monopolu spirytusowego, ty- 
toniowego i solnego itd. — zabrał głos p. 
minister komunikacji, który powiedział m. 
in, że wystawa komunikacyjna miała na 
celi zapoznanie -паостпе szerszych 
warstw społeczeństwa z działalnością ko- 
lei, jej pracą bezpośrednią i uboczną, w 
najróżnorodniejszych dziedzinach. Koleje, 
które z istoty rzeczy są najbliżej gospo- 
darczej działalności narodu, stanowią jak 
gdyby wykładnię prosperacji ekonomicz- 
nej kraju. 

Po dokonaniu otwarcia wystawy p. mi 
nister komunikacii odjechał drezyną na in 
'spekcję linij kolejowych, dotkniętych po- 
wodzią. 


W PAWILONACH WYSTAWY. 
Polska Agencja Telezraficzna. 
Lwów, 4 września. 

Po przemówień ministra Romockiego 
otkiestra odegrała hymn narodowy, po- 
czem pp. ministrowie zwiedził pawilon 
polskich kolei państwowych, interesując 
się wszystkiemi eksponatami, które zosta- 
ły wykonane w warsztatach państwo- 
wych. 

Z kolei goście zwiedzili wystawę pa- 
rowozów i nawoczesnych wagonów kole- 
jowych, wykonanych w fabrykach krajo- 
wych, a następnie dalsze pawilony. 

Po śniadaniu p. minister Kwiatkowski 
ndał się na zjazd dziennikarzy i publicys- 
tów gospodarczych. 


w kraju. 


W IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Lwów, 4 września. ` 

O godz. 5.30 po południu p. minister 

Kwiatkowski: z wojewodą Borkowskim i) 

towarzyszącymi mu urzędnikami minister) 

stwa udał się do Izby. Rzemieślniczej. —) 

Przed gmachem Izby w imieniu Izby Rze- 

mieślniczej powitał ministra prezes Izby! 
р. Pammer. 

Następnie p. minister Kwiatkowski wy-! 
głosił następujące przemówienie: „Szano-| 
wni Panowie! Dziękuję wam, że daliście] 
mi możność zetknięcia się ze światem rze 
mieślniczym. pi pracą waszą łączą mnie! 
więzy. Gdy 15 miesięcy temtu stanąłem, 
na czele życia, widząc, że rzemiosło na- 
sze reprezentuje kilkaset tysięcy warsz- 
tatów ód morza po Karpaty, przyszedłem 
do przekonania, żę obok tak wielkiej, jalç 
rolnictwo, przemysł 1 handel, jest jeszcze 
czwarty element polski, element rzemieś|- 
niczy. Sądzę, że nie jesteśmy już u p. 
odbudowy życia rzemieślniczego Ww 
sce i wiele jeszcze wysiłków i cierpliwo- 
ści trzeba, aby doprowadzić rzemiosło do 
stanu kwituącego. Sądzę, że wprowadze- 
nie w życie ustawy przemysłowej da moż 
ność stworzenia jednolitej prawnej pod- 
stawy i stworzenia jednolitych izb ręko- 
dzielniczych w całem państwie. To będzie 
początkiem rozwoju Życia rzemieślnicze- 
go“. 

Żegnany owacyjnie przez zebranych, 
p. minister udał się na obiad do ratusza. 


Z Plymouth do Ameryki. 


Wyspy Azowskie pierwszym 
etapem lotnika Courtney'a. 
Polska Agencja Telezraficzna. 

Londyn, 4 września. 

Lotnik angielski kpt, Courtney, który 
wyleciał wczoraj z Plymoutli do Ameryki, 
dotart do wysp Azorskich, mających być 
pierwszym etapem jego lotu z Anglii do 
Ameryki t wskutek przeciwności atmo- 
sferycznych, z któremi nie mógł walczyć 
bez narażenia się na wyczerpakie zapa- 
sów benzyny, zawrócił i wylądował w 
Согиапа w. Hiszpanii. Courtney mie zanie 
chat totu do Ameryki } podejmie go na- 
ftychmiast gdy ustali się pogoda. 


DELEGAT JAPONII W LIDZE NARO- 
DÓW. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 4 września. 
Na stanowisko przewodniczącego te- 
gorocznej sesji zgromadzenia Ligi Naro- 
dów wysuwane są kandydatury delegata 
„japońskiego Adatci oraz przedstawiciela 
Austrji. 


PROBLEM ROZBROJENIA W GE- 
NEWIE. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 4 września. 
Szwajcarska Agencja Telegraficzna. 
Uznać można ża rzecz pewną, że podczas 
omawiania na zgromadzeniu Ligi spra- 
wozdania przygotowawczej komisji rozs 


brojeniowej. dojdzie do interesującej dys- 
kusji na temat rozbrojenia. | 


Córka Lloyd George'a 


Miss Megan Lloyd George, licząca 
25 lat jest wysuwana, jako liberalna 
kandydatka do nastąpić mających 
wyborów do parlamentu w Pontypridd, 


i 
d 


Moskwa, (CEPS). 

W związku z toczącą się od dłuższego 
czasu walką wewnętrzną w rosyjskiem 
stronnictwie komunistycznem, nie od rze- 
czy będzie zastanowić się nad istotą spo- 
rów ideowych młędzy tak zwanym ko- 
munizmem oficjalnym, reprezentowanym 
przez grupę Stalina, a opozycją komuni- 
styczna, której najwybitniejszymi przed- 
stawicielami są Trocki i Zinowjew. Otóż 
spory te, dotyczące zarówno samej we- 
wnętrznej polityki rosyjskiej, jak i takty- 
ki partji komunistycznej, mają swe źródło 
przedewszystkiem w rozbieżności poglą- 
dów obu wzajemnie zwalczających się 
grup.na kwestię stosunku rządu sowiec= 
kiego do wsi rosyjskiej. Organ Stalina, 
„Izwiestja* przyznaje otwarcie w jednym 
ze swych ostatnich numerów, że „najwięk 
sza trudność w rozwiązaniu zadania, jakie 
wziął na siebie proletariat Rosji, polega 
na tem, że musi оп kierować drugą klasą, 
klasą drobnych właścicieli, stanowiąca 
wiekszość ludności ZSSR.* 

Stalinowcy wskazują na to, że ich głów 
nem zadaniem (podobnie zresztą, jak 1 
głównem zadaniem trockistów) jest socja- 


„KURIER ŁÓDZKI". — Poniedziałek, 5 września_1927 rokn. = 


Е" ШЇЇ w rosyjskiem Stronnictwie Komnniolycznem. 


lizacja ludności włejskiej, że jednak przy= 
tem grupa Stalina trzyma się taktyki ostro 
żności i stopniowości. 

Trockiści utrzymują, że socjalizację 
wsi przeprowadzić należy niezwłocznie, 
ale jednocześnie zapatrują się oni dość 
sceptycznie na kwestię ogólnej socjaliza- 
ch Rosji bez przeprowadzania rewolucji 
światowej. 

Trockiści twierdzą w dalszym ciągu, 
że kurs polityczny rządu sowieckiego w 
stosunku do t. zw. „sieredniaków* (Śred- 
nia własność ziemska) jest z gruntu fał- 
szywy, że należy popierać usilnie t. zw. 
„biedniaków”, t. 1. wieśniaków najbiedniej 
szych, zwalczając równocześnie chłopów 
Богау a więc „kułaków* i „бгейпіа- 

үу“. 

Zdaniem opozycionistów, powiększyć 
należy na wsł rosyjskiej ilość „zindustrjo- 
lizowanych sowieckich gospodarstw wiej 
skich“, dać w nich zajęcie najbiedniejszym 
warstwom wiejskim i w ten sposób powię 
kszyć armię proletariatu wiejskiego. 

Stalinowcy odrzucają z całą stanow- 
czościa podobne plany, obawiając się nie 
bez przyczyny, że realizacja ich musiała- 


by wywołać nową falę niezadowolenia 
wśród ludności wiejskiej. Grupa Stalina 
uważa, że wszystkie zarządzenia rządu 
sowieckiego, zmierzające do rozszerzenia, 
udoskonalenia i mechanizacji gospodar- 
stwa wieisklego powinny być utrzymane, 
a nawet stale rozszerzane, ale stanowczo 
unikać należy. wszystkiego, со mogłóby 
wśród ludności wiejskiej wywoływać na- 
stroje nieprzychylne dla rządu sowieckie- 
go. Nawet w sprawach zapomóg dia t. zw. 
„biedniaków' wiejskich stalinowcy dzia- 
Таја z wielką ostrożnością, realizując plan 
niesienia pomocy biednej ludności wiej- 
skiej jedynie „w granicach realnych mo- 
źliwości”. 

Obecni władcy Rosji boją się, jak wi- 
dać, najwięcej zerwania ze wsią ,а dlate- 
go patrzą przez palce na kapitalizacię lud- 
ności wiejskiej. Trocki natomiast w kapi- 
talizacji wsi widzi groźne niebezpieczeń- 
stwo dla tych wszystkich planów w kie- 
runku stworzenia w Rosji państwa socja- 
listycznego, które były istotną przyczyną 
stanowczego wystąpienia komunistów ro- 
syjskich w roku 191 


Generał Zagórski żyje. 


Tak twierdzi grajolog i jasnowidz Rafał Scherman. 


(Zagadka Schermana. Co mówią o nim profesorowie uniwersytetu. 


Scherman na usługach 


kryminalistyki. Tajemnica jasnowidzenia. Pismo zdradza człowieka. Scherman о generale 


(Od własnego korespondenta), 
Grafologja jest sztuką rozpoznawania 
i tłumaczenia charakteru człowieka z ry- 
sów jego płsma. Początki tei sztuki — 


dzisiaj nauki — sięgają zamierzchtych 
czasów starożytności. Michon. ojciec 
współczesnej grafologii, ochrzcił ją jej 


imieniem. Z czasem powstała ścisła nauka 
Wetudowanć systemy i prawa wiedzy w 


piśmie. Rzeczoznawca jest w stanie czer- 
раб z pisma "dv. orzekające ściśle istote 
charakteru ącego, jest w stanie niemal 


bez błędu skreślić skłonności, talenty, złe 
nawyczki, zboczenia + natniętności. Cały 
rejestr wszystkich ludzkich tak zwanych 
cnót, słabości | namiętności, zawarty jest 
i wychodzi na jaw z pisma człowieka, na- 
wet przy najus(lniejszych wysiłkach mas- 
kowania i zniekształcenia pisma. 

Pismo nie łudzi nigdy. Wybitni bada- 
cze, jak Lavater, Henze, Michon, Hoch- 
vuart, Lombroso, Busse — oświetlili ową 
niegdyś za mistykę uchodząca maukę taj- 
ną światłem jaskrawem, pozbawili ją nim- 
bu, w którym pozostawała | uczynili z niej 
użyteczny instrument ludzkości, 


Pytanie, czem jest Rafał Scherman, 
czeka jeszcze swej definitywmej odpowie- 
dzi. Powołani ì niepowołani, próbowali 
rozwiązać ten problem. Cała literatura 
powstała na ten temat. Scherman praco- 
wał z najwybiiniejszymi grafologami Ame 
ryki i z niemniej znanym o europejskiej 
sławie prof. Maurycym Benediktem. Głę 
boko wnikliwy, współczesny psychiatra 
prof. uniwersytetu dr, Oskar Fischer robił 
doświadczenia z Schermanem, wśród naj- 
uciążliwszych warumków kontrolnych 
przez dwa pełne lafa, doświadczył zjawisk 
wprost cudownych, przekraczających 
ludzkie zdolności poimowanía. 

О swoich doświadczeniach napisał wiel- 
kie dzieło, które w świecie naukowym wy 
wołało ogromne poruszenie, 

Na Schermana zaczęto patrzeć. jak na 
światowy cud, armia jego zwolenników, 
wzrastająca z każdym dmiem rozprze- 
strzenia sie we wszystkich kraiach, sfe- 
rach i warstwach. w gigantycznych roz- 
miarach. 


w ra 58 


Prof. miw. dr. Edward Liszł. powie- 
dział o Schermanie: „Tam gdzie nasza gra 
fologja kończy, tam zaczyna się dopiero 
grafologia Ѕсһегтапа“, 

Metoda Schermana jest więcej intui- 
cyjną тїў analityczną. Z pisma wyłaniają 
sie przed nim obrazy, przeżycia. cała hí- 

storia życia 1 losów piszącego. Tak więc 
przez pismo, staje się jasnowidzem i dja- 
gnostykiem. Ręce jego dotykają się liter, 
Јак żywego organizmu. Wiadomo, że kry- 
minalistyka posługuje sie orzeczeniami 
Schermana. który niejedną fuż zagadkę 
trafnie rozwiązał, W interesuwiącym ar- 
tykule „Scherl Magzin* opowiada dr. 


Zagórskim.) 


Max Heiter o ciekawym wypadku. W 
jednym z większych banków wiedeńskich, 
skradziono pakiet аксу). Podeirzenie pa- 
dło na pewnego urzednika, ale nie była 
żadmych namacalnych dowodów. Zwró- 
cono się do Schermana, by rozwiązał za- 
пайке. Oddamo mu próbki pisma całego 
personelu. Nazajutrz 7810511 sie Scher- 
man i nierwszem pytaniem jego było: 

— Czy nie pracuje u was urzedniczka, 
która często rankiem przychodzi do biu- 
ra, zmęczona, jakędyby po nocy mieprze- 
ѕрапеј, jest blada, ammiczna... 

— Jest. Nazywa się Emma... 

Wśród kilkunastu próbek pisma wyjął 
Scherman jedna i rzekł: 

— Podejrzenie panów skierowuje się 
w. stronę zupełnie niesłuszna. Akcyj nie 
skradł żaden urzędnik, ale panna Emma. 
Czytam to z niespokojnego pisma w dmiu 
popełnienia kradzieży. 

Istonte przyciśnięta do muru, przyzna- 
ła się owa urzędniczka do ступи, a nie- 
winny urzędnik został dzieki Schermano- 
wi zrehabilitowany. g 


‚ Uzyskanie rozmowy z Schermanem, 
nie jest rzeczą łatwą. Każda godzi- 
ma, jest №2 na tydzień naprzód zarezer- 
wowamą.  Wszakżeż przyjeżdżają do 
Ѕенегтала z najdalszych zakatków św'a- 
ta. To też nie dziw, Że uzyskałem wy- 
wiad dopiero o 10 wfecz. Musiałem je- 
szcze dłupo czekać w mieszkaniu Scher- 
mana. Ро! się па ścianach ad fotografij 
zmakomitvca ludzi. Słowa ла nch, dedy- 
kacje, осте wyrazu czej dla jego feno- 


mentalnych sił. 
W drzwiach stale Seker- 


Nareszcie. 
man 

Zaprasza mię, wchodzę do jego pra- 
cowni. Niezmierzone stosy listów, próbek 
pism, fotografii manuskryptów.. 

— Jest, mi bardzo przyjemnie powitać 
polskiego dziennikarza. Tembardziej, że 
jakkoiwiek Polska o mnie prawie zapom- 
niata, ja zawsze pamiętam о mojei ojczyż- 
ie, a naipiękmiejsze wspomnienia, żyją 
we mnie z mego miasta rodzinnego z Kra- 
kowa. I prosze... 

Tu wskazuje Scherman cała poprostu 
bibliofekę. Sa to książki i artykuły o nim 
w wszystkich językach świata. o ostať- 
niem jego tournee w Ameryce całe stosy 
Aen ҮМ dzienników amerykań- 
skic] 

— A najmniej pisza o mnie w Polsce. 

— Chciałbym w pierwszym rzedzie — 
zaczyna Scherman — zaprzeczyć tym 
wszystkim teoretykom naukowym, któ- 
rzy ochrzoli mię nazwa jasnowidza. In- 
dywidualność człowieka wwydatnia się tak 
w jego piśmie. że iestem w stanie wyczuć 
wszystko co się w jego duszy dzieje. 

Np. ostatnio głośnym był pewien wy- 
padek kryminalistyczny. w którym wyka- 
załem, że podejrzany osobnik pod żadnym 


warunkiem mie będzie skłonny do przy- 
znanła się do winy, chyba, że mu sędzia 
śledczy w pewnym odpowiednim momen- 
cie przypomni... matkę i da mu nadzieję 
najrychłejszego jej uirzenia, To nazwano 
ogólne jasnowidztwem, proroctwem z mej 
strony. 

Tymczasem jest to tylko na podstawie 
pism, fotografij, manuskryptów. 
danego mdywiduum i o jego sentymencie 
i ogrommej miłości do matki. 

Scherman tłumaczy mi: i 

Sprawy. któremi się mózg człowieka 
intensywnie zajmuje, przekształcają się w 
podświadomości człowieka w kształty fi- 
ter. 

Np. browning mordercy lub samobój 
cy, znak paragrafu u kogoś, kto wchodzi 
lub ma uczucie wejścia w konflikt z para- 


‚ grafem karnym, albo często powróz rabu- 


sia, którym chce wwikłać oflare. Natural- 
nie nie musi to już oznaczać. że dana jed- 
nostka ma takie i takie zbrodnicze skłon- 
noścl, przychodzą jeszcze dalsze metody: 
symptonry, które pozwalają stworzyć ca- 
łoksztatt istoty danego człowieka i jego 
najskrytsze tajniki. 

A teraz zapytuję Schermana, ozy zgo- 
dzi stę na pewien eksperyment. Scherman 
z uśmiechem: 

— Proszę redaktora a szybko. 

Wtedy wyjmuje list generała Ostoji 
Włodzimierza Zagórskiego. List ten ©- 
trzymałem od idnego z wyższych ofice- 
rów dawmej armji atstro-węgierskiej, ser- 
ai oa przyjaciela zaginionego gene- 
rata. 

Nie mówię słowa, czyje pismo ma 
przed sobą. drgnieniem twarzy nie zdra- 
dzam tego. Patrzę ma Schermana. 

iakgdyby 


Nerwowym ruchem ręki, 
chwytał jakąś dręczącą zagadkę, chwy- 
ta list w ręce, zgina go, pozostawiając tyl- 
ko tytuł ў datę... 

Nie mając pojęcia, czyje pismo ma przed 
sobą zaczyna: 

— Widzę tego człowiaka przed sobą, О- 
platany jest w jakieś sidła, pogrążony w 
nieszczęście. Trudno mu się wyrwać z 
tych sidet. Gdy mu ste nie pomoże, go- 
tów. nie przeżyć tej hańby, jaka nad nim 
zawisła, że poprostu pod ogromern cter- 
pień — serce mu w piersiach bić przesła- 
nie. Jest to człowiek niepospolitej energi, 
kiedy idzie o ideę, 0 przeprowadzenie 
sprawy. Ale przytem człowiek miekkf, do- 
bry. serdeczny. Dla wszystkich ludzi, 
zmaleźć chciałby dobre, uprzejme słowo. 
Tem człowiek może się rozentuziazmować 
taką siłą dla pewnei sprawy, że gotów 
ogromme masy za sobą porwać. Skrupu- 
Тапу iest w wykonywaniu swoich obo- 
wiązków. 

Człowiek ten najmniejszych wpływów. 
nie znosi. jest w całem tego stawa znacze- 
niu wybitną jndywidtalnością. obce mu są 
wszelkie kompromisy. Ma potężną wolę ё 
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ambicję, która albo wtrąci go w przepaść 
bez wyjścia, albo przyniesie mu zwycię- 
stwo na całej Воі. 

Nawet w najcięższej sytuacii. nie t 
miałby ten człowiek targnąć sie na swe 
życie, pochodzi bowiem z rodziny bardzo 
religijnej I sam jest głęboko wierzący. 

о. а 


То wszystko rzuca Scherman jednym 
tchem ze słebie. Zupełnie listw nie czytał, 
wszystko co powiedział to tylko na pod- 
stawie nagłówka i daty. 

A teraz odwraca nerwowo list, zgłna 
go znowu, tak, że tylko podpis jest wido- 
Ra, Podpis w dodatku zupełnie nieczy- 
епу. 

Patrzy weń chwile Scherman. oczy 
nabierają dziwnego blasku, rece nerwowo 
ściskają list i oto mówi dalej Scherman, a 
płynie mowa jego szybko, czysto. jak po- 
tok zórski. 

— Widzę go przed sobą.. Gdy ten 
człowiek przez nieszczęśliwy przypadek 
wpadł w pewien labirynt, w pewna matnię 
— uda się mu napewno z tych sidet wy- 
dostać. A gdy to się mu uda. ukryje się 
gdzieś w olszy í będzie w samotności pra- 
cował, ażeby wykazać. że to wszystko 
do czego w życiu dążył, nie było żadną 
fantazją — ale wpływem jego głebokich 
przekonań i ideałów. To jest człowiek, 
który z uśmiechem odda za idee — swe 
życie — ale nigdy, nie popełniłby same- 
bójstwa. 

— Jest on nadzwyczajnie zgrabny, jak 
wąż wywinie się z każdej matni, jest prze 
biegły, stał się teraz po wielu przykro- 
ściach w życiu podejrzliwy. Wierzy i 
ufa tylko sobie. Alfa і omega jego życia 
jest honor — wszystkich sił dołoży do 
uzyskania pełnej rehabilitacji. Mówiłem o 
jego zwinmości, (dzie опа tak dalece. ta 
momeńtalna orientacja, chwytanie w lot 
każdej najzawilszej sytuacji, że powie- 
działbym o nim, że jest to człowiek tak 
przenikliwy i bystry, jakich rzadko się 
spotyka. 

— A teraz zadaję panu pytanie, panie 
Scherman doniosłej wagi. Na tẹ odpo- 
wiedź czeka dziś bardzo... 

Scherman nie daje mi dokończyć. Mó- 
wi szybko, bez wahania, jakgdyby go 
widział przed sobą: 

— Ten człowiek żyje... 

Ten człówiek jest ukryty. 

— Proszę o dalsze szczegóły. Scher- 
man jednak powtarza: - 

— Ten człowiek żyje { jest ukryty. 


A wtedy spojrzałem w twarz Scher: 
mana i rzekłem: 

— Czytał pan przecież o tajemniczem 
zniknięciu generała Osto) Zagórskiego. 
Oto jego pismo. 

— Podtrzymuję to wszystko co o nim 
powiedziałem — odpowiada Scherman, z 
zupelnym spokojem. 

— I czy wolno mi ogłosić to wszy- 
stko — i ten pewnik, że żyje. 

s О to proszę. Genera] Zagórski Ży- 


ж * * 


Zegar wydzwonił jedenastą w nocy. 
Scherman pochylił się raz jeszcze nad_pis- 
mem generała. Dołykał palcami liter. 
wargi jego poruszały się, miałem wraże- 
nie, że mówi z kimś. Twarz była blada, 
przemęczenie widoczne. 

— To wszystko co panu powiedzia- 
łem, , proszę dokładnie wydrukować. 

Rozmowa była skończona. 


Roman Hernicz. 
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Wczoraj wyjechał w sprawach służ- 
bowych na przeciąg kilku tygodni dowód- 
ca Okręgu Korpusu generał Małachowski. 


PLAN EKSPORTU TOWARÓW ŁÓDZ- 
KICH DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 

Wczoraj w lokalu Centralnego Stowa- 
rzyszenia Kupców i Przemysłowców Wo- 
jewództwa Łódzkiego odbyła się konie- 
rencja przedstawicieli ster gospodarczych 
łódzkich z delegatem kupiectwa amery- 
kańskiego , poświęcona sprawie eksportu 
Bay łódzkich do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Delegat amerykański wygłosił prze- 
тонда omawiające organizację i tech- 
niczną stronę eksportu. Po dłuższej dysku 
sji wyłoniona została specjalna komisia, 
która będzie miała za zadanie opracowa- 
nie planu eksportu wyrobów włókienni- 
czych łódzkich do Ameryki. 


LIKWIDACJA STRAJKU W FABRYCE 
BORNSZTAJNA ҮҮ KONSTANTYNO- 


„ Wczoraj ukończony został, trwający 
od dłuższego czasu strajk w fabryce Born 
Sztajna w Konstantynowie, ponieważ ro- 
ŁÓW przyznano 7 proc. podwyżki 
płac. К 


— 


PRZEMYSŁ TKACKI BEZ PATENTU. 

W ostatnich czasach wzrosła znacznie 
na Bałutach liczbą drobnych przemysłow- 
ców - tkaczy, którzy bez świadectw prze- 
mysłowych pędzili warsztaty zatrudnia- 
јас po kiiku robotników. 

W ubiegłym tygodniu pomiędzy pra- 
codawcami a robotnikami wynikł ostry 

{ zatarg na Не podwyżkowem. Robotnicy 
zażądali 20 procent podwyżki, na co pra- 
codawcy żadną , miarą zgodzić się nie 
chcieli. Wobec nieustępliwego stanowiska 
robotnicy zagrozili, że doniosą Izbie Skar- 
bowej, iż pracodawcy prowadzą przed- 
siębiorstwa bez patentów. 

Delegacja robotników przybyła do Iz- 
by Skarbowej i złożyła doniesienia. Na 
skutek tego urzędnicy skarbowi przepro- 
wadzili kontrolę warsztatów tkackich na 
Bałutach sporządzając odpowiednie pro- 
tokuły, w wyniku których przedsiębiorcy, 
którzy w latach SC żadnych świa- 
dectw przemysłowych nie mieli, muszą je 
wykupywać obecnie. Jednocześnie Wy- 
mierzono im podatki obrotowy i dochodo- 
wy za lata ubiegłe w sumie od dwóch do 
trzech tysięcy złotych. (г) 


BURZLIWE ZEBRANIE TOW. „LOKA- 
ток“. 


Wczoraj w sali Handlowców Polskich 
odbvło się walne zebranie członków sto- 
warzyszenia „Lokator“, na którem kilka- 
AE dochodziło do burzliwych incyden 
tów. 

Po odczytaniu -bilansu i sprawozdania 
zarządu przez dr. Mierzyńskiego, jeden z 
członków komisji rewizyjnej poddał kry- 
tyce działalność zarządu we wszystkich 
kierunkach, zarzucając mu szafowanie 
groszem publicznym 1 nieudolną akcję w 
kierunku zmniejszenia głodu mieszkanio= 
wego. 

Na zarzuty odpowiadali członkowie za 
rządu i ich zwolennicy, przyczem prze- 
wodniczący nadaremnie usiłował uspoko- 
ić malkontentów, którzy domagali się wy- 
rażenia votum nieufności zarządowi. 

W rezultacie jednak przyjęto wniosck 
wyrażający zańfanie zarządowi, a wobec 
przedłużających się obrad uchwalono ód- 
roczyć dalszą część zebrania na inny ter- 
min. (b) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
„| Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiege 
(Napiórkowskiego 27). W. Danieleckiego 
(P:atrkowska 127), Р. Ilnickiego i Сутте 
ra (Wólczańska 37). Leinwebera (Plac 
'Wuiności 2), J. Hartmana (Młynarska 1), 
J, Kaliana (Aleksandrowska 80). (b) 


Czystość i higjena. 
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Zdrowe zasady prawdziwego piękna. 


Dlaczego wyglądamy młodziej 


Że naogół zarówno kobiety jak i męż- 
czyźni wyglądają młodziej dziś niż w e- 
poce przedwójernej — to chyba wszyscy 
widzimy, a nadto mimo nerwowego go- 
rączkowego żyćia, które prowadzimy 
wszyscy — statystyki wszędzie wykazu- 
ja przeciętnie w dobie dzisiejszej dłuższe 
życie. 

Otóż oba te zjawiska przedewszyst- 
kiem przypisują higjenie, nauce o zdrowiu 
jak zapobiegać chorobom i jak z niemi wal 
czyć, która coraz bardziej przenika do 
wszystkich sfer lndności i zaczyna już 
być stosowana od kolebki. 

Matka nie robi eksperymentu, jak do 
niedawna na swojem pierwszem dziecku, 
słuchając tylko matek, ciotek i babek 
przy chowaniu maleństwa, ale sama prak- 
tycznie i teoretycznie przechodzić zaczy- 
na kurs higjeny niemowlęcia, dziecka i ko 


biety w szkole; chłopiec także powinien 
zaznajomić się z zasadami ogólnej higjeny, 
ratownictwa w nagłych wypadkach, cho- 
robami, których powinien unikać, o ile bę- 
dzie chciał ułożyć sobie życie w szczęś- 
ciu i zdrowiu. 

Zdrowe zasady prawdziwego piękna 
i zdrowia muszą być stale zaszczepiane, 
żeby wydać dobry owoc... 1 

Zaczynamy rozumieć coraz bardziej, 
że warunkiem dobrego, młodego wyglądu 
jest czystość w najszerszem tego słowa 
znaczeniu i zdrowie całego organizmu, 
który ratujemy sportami na powietrzu i 
słońcu, wygodnem ubraniem, racjonalnem 
odżywianiem i wstrzemiężliiwością w 
czynnościach wszystkich narządów. — 
Wszystkie państwa występują z zorgani- 
zowaną walką z alkoholizmem, który do- 
prowadza do upadku moralnego i fizycz= 


Pod znakiem ikara... 


nego ofiary tego nałogu. To samo dotyczy 
i innych trucizn społecznych: prostytucji, 
kokainomanji etc., z drugiej zaś strony і-' 
dzie na pomoc nauka, coraz większe czy- 
niąc postępy na drodze utrzymania mło- 
dości, dłuższego życia i leczenia różnych 
chorób, na które dawniej nie było ratunku, 
oszczędzania pracy mięśniowej człowie- 
ka i zwiększenia jego wygód życiowych. 
W tych przejawach życia dzisiejszego 
więcej troszczącego się o zdrowie mas, 
więcej uświadomionych na czem to ostat- 
nie polega należy szukać przyczyny, dla- 
czego dłużej żyjemy i młodziej wygląda 
my, mimo żeśmy przeżyli wstrząśnienia 
wielkiej wojny europejskiej i znajdujemy | 
się jeszcze wciąż w okresie wielkich zma- 
gań przejściowych wszystkich form życia 
państwowego, społecznego i nawet rodzin 
nego, Dr. 


Tydzień Lotniczy w Łodzi i na prowincji. 


н Przebieg pierwszego dnia imprezy. 


Wczoraj odbyło się uroczyste rozpo- 
częcie Tygodnia Lotniczego w Łodzi i w 
innych miastach powiatowych. W Łodzi 
J. E. ks. biskup Tymieniecki w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, sa- 
morządowych, licznych organizacyj i sto- 
warzyszeń społecznych odprawił nabo- 
żeństwo w kościele katedralnym o godz. 
8 rano. 

Przez cały dzień wczorajszy nad mia- 
stem szybowały liczne samoloty, popisu- 
jące się niezwykłemi ewolucjami w po- 
wietrzu. 

Nie mniej uroczyście upłynął pierwszy 
dzień Tygodnia Lotniczego w szeregu in- 
nych miast i miasteczek Województwa 
Łódzkiego. 

W sposób nader uroczysty święcił 
Zgierz pierwszy dzień Tygodnia Lotni- 
czego.W sobotę o godz. 8 wieczorem na 
Placu Straży Ognioweż Ochotniczej odby- 
la się zbiórka strażaków, organizacyj spor 
towych i stowarzyszeń Przysposobienia 
Wojskowego, poczem z orkiestrą na czele 
ruszono przed Magistrat, gdzie po odegra- 
niu hymnu narodowego nastąpiły przemó- 
-wienia przedstawicieli Magistratu na te- 
mat rozwoju lotnictwa i jego znaczenia 
dla obrony państwa. 

Po przemówieniach pochód przedefilo- 
wał ulicami miasta. W niedzielę, o godz. 3 
po południu stowarzyszenia społeczne i 
sportowe urządziły w lesie lućmierskim 
zabawę na rzecz LOPP. Zabawę zaszczy- 
cili obecnością swą przedstawiciele władz 
wojewódzkich, starostwa, jak również 
przedstawiciele władz miejskich ze Zgie- 
rza, Podczas zabawy, w której udział 
wzięły tysiączne rzesze okolicznej ludno- 
ści, nad lasem unosiły się samoloty roz- 
siewające ulotki propagandowe, 


INSTYTUT AERODYNAMICZNY 
W WARSZAWIE. 


Wczoraj odbyło się uroczyste poświę* 
cenie gmachu Instytutu Aerodynamiczne= 
go w Warszawie przy ulicy Nowowiej- 
skiej 50. 

W pięknej sali Instytutu zebrali się 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko 
wych, Sejmu i Senatu, korpusu dyploma- 
tycznego, władz miejskich stolicy, insty- 
tucyj naukowych, wyższych uczelni, pra- 
sy oraz organizacyj społecznych. O godz. 
12 i pół przybył p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej prof. Ignacy Mościcki, którego po- 
witał wiceprezes zarządu głównego L. O. 
Р. Р. р. Vacqueret. W chwili wejścia p. 
Prezydenta na czele, orkiestra odegrała 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. Przy stole 
prezydjalnym zasiedli członkowie Komi- 
tetu Budowy Instytutu. Aktu poświęcenia 
Instytutu dokonał ks. kanonik Szlagow- 
ski, rektor Uniwersytetu Warszawskiego. 
Następnie zabrał głos dr. Vacqueret, zwra 
cając się do p. Prezydenta, Wysokiego 
Protektora LOPP. z podziękowaniem za 
przybycie i za popieranie poczynań Komi- 
tetu. Z kolei prezes Komitetu Budowy In- 
stytutu p. senator Januszewski zobrazo- 
wał prace Komitetu, który dzięki popar- 
ciu finansowemu władz i społeczeństwa 
mógł urzeczywistnić zamiar zbudowania 
gmachu dla celów badań naukowych w 
dziedzinie nowej wiedzy, co przyczyni się 


LSD do rozwoju polskiego lotnic- 
WA, 

W. dalszym ciągu przemawiali: imie- 
niem Stołecznego Komitetu LOPP. p. Flor 
janowicz, imieniem ministra W. R. i O. Р. 
dyr. Złobicki, ks. rektor Szlagowski, rek- 
tor Politechniki Warszawskiej profesor 


Szperl i szef departamentu lotnictwa ppłk.. 


Rayski, Nieobecny w Warszawie minister 
komunikacji p. Romocki nadesłał list z 
życzeniami pomyśliego rozwoju nowej 


polskiej placówki naukowej. Po przemó- 
wieniach składano podpisy w księdze pa- 
miątkowej. Pierwszy złożył podpis p. Pre 
zydent Rzeczypospolitej. 

Uroczystość zakończyło odegranie 
przez orkiestrę „Poloneza“ Noskowskie- 
go, poczem zaproszeni goście zwiedzali 
urządzenia Instytutu, oprowadzani i obia=, 
śniani przez p. dyrektora i projektodawcę 
urządzeń Instytutu prof. Cz. Witoszyń+ 
skiego i jego asystentów. 


Ziazd rolniczy w Łodzi. 


Projekt utworzenia Głównego Związku Zawodowego. 


Wczoraj w sali Związku Majstrów Fa- 
brycznych przy ulicy Żeromskiego 74 od- 
był się pierwszy ziazd Związku gospodar- 
czo-rolniczego. Na zjazd przybyli delega- 
o! z województw Rzeczypospolitej. Ma- 
łopolskę reprezentował prezes okręgowe- 
go Związku gospodarczo - rolniczego w 
Krakowie р, Łubieński, z województwa 
kieleckiego. wydelegowany został na 
zjazd obywatel ziemski p. Zawisza, z ku- 
jawskiego pp. Bartel i Czapliński; woje- 
wództwo łódzkie reprezentował p. Grze- 
gorzak, 

Obrady zjazdowe zagaił p. Grzego- 
rzak, w serdecznych słowach witając ze- 
branych. W krótkiem przemówieniu skre- 
slit znaczenie związku gospodarczo-rolni- 
czego. Następnie głos zabrał p. Łubieński, 
zachęcając rolników do pracy nad stwo- 


Zbrodnicza 


Karygodne postępowanie 


rzeniem i ugruntowaniem jedności rolni-| 
czej, której wyrazem jest Związek gospo- 
darczo-rolniczy. A 

Kolejno przemawiali pp. Bartel, Czap- 
liński i Zawisza. Po parogodzinnych obra- 
dach jednogłośnie przyjęta została rezo- 
lucja treści następującej: 

„Pierwszy zjazd organizacyjny Zwią« 
zku gospodarczo - rolniczego w dniu 4-уш 
września 1927 roku w Łodzi uchwala ko- 
nieczność zawiązania: Głównego Związku 
Zawodowego Rolników i wzywa wszy- 
stkich rolników i organizącje gospodar« 
cze do popierania go i współpracy. 

W końcu uchwalono wysłanie depesz 
hołdowniczych do Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, marszałka Piłsudskiego oraz ini- 
nistra rolnictwa i dóbr państwowych. (r) 


samowola. 


gajowych w ‘lasach luč- 


mierskich. 


Od dłuższego czasu do władz napły- 
wały skargi ra gajowych lasu lućmier- 
skiego, którzy napadają na letników i bez 
powodu biją ich i szczują psami. 

W ubiegłym tygodniu miały miejsce 
aż trzy wypadki ciężkiego pobicia letni- 
ków przez gajowych wspomnianego lasn. 

Jeden z tych wypadków zakończył się 
tak tragicznie, że w sprawę wmieszała 
się prokuratorja. Onegdaj słynący 2 okru- 
cieństwa gajowy Feliks Szymaniak na- 
padł na letnika Józefa Wieczorkowskiego 
z Łodzi i poszczuł go olbrzymim psem, 
który rzucił się na przechodnia. Wieczor- 
kowski opędzał się przed psem, wówczas 
Szymaniak rzucił się na niego z tyłu i t- 
derzył kilkakrotnie w głowę grubym, sẹ- 
katym kijem dębowym tak silnie, że pęk- 
ła czaszka. Nieprzytommy Wieczorkowski 
runął na ziemię, na co nie zważając Szy- 
maniak bił go w dalszym ciągu. Świad- 
kiem zajścia był wieśniak, który przypad- 
kowo przechodził przez las. W obawie, 
by i jego podobny los nie spotkał, zaczął 
uciekąć i przybywszy na posterunek po- 
ficji w Proboszczewicach złożył zameldo- 
wanie o zajściu. 

Na miejsce oburzającego napadu wy- 
słano natychmiast trzech posterunkowych 
i lekarza, który nieszczęśliwego letnika 
opatrzył i polecił przewieźć do szpitala, 


gdzie obecnie walczy ze śmiercią. Przy- 
trzymany gajowy Szymaniak tłumaczył 
się zrazu, że został napadnięty przez Wie- 
czorkowskiego, — Zeznania naocznego 
świadka zajścia zadały jednak kłam jego 
tlumaczeniu, Wówczas komisariat policji 
w Zgierzu. powiadomił podprokuratora 
Mandeckiego, który wydał polecenie na- 
AEG WG atesztowanią Szyman'a: 
a. (r 


30: 
REDUKCJE URZĘDNIKÓW, 


W myśl rozporządzenia Rady Mini- 
strów z 1923 r. przy redukcji personelu, 
w: instytucjach państwowych kierowano 
się zasadą utrzymywania na stanowiskach 
tych urzędników, dla których praca na it- 
rzędzie stanowiła jedyne źródło egzysten- 
cji. Na tej podstawie redukowano żony u- 
rzędników państwowych, członków ro- 
dzin urzędników i t£ p. Pozatem uwzględ- 
niano interesy Skarbu w tym sensie. 
w myśl wskazówek Rady Ministrów 
nikano redukcji starszych urzędników. 
których zredukowanie związane było 2 
koniecznością przenoszenia ich na emery- 
turę, a więc wypłacania репѕуі bez pracy. 

Obecnie urzędy państwowe otrzymały 
zarządzenie kierowania się jedynie kwali- 
fikacjami fachowemi urzędników, 


Со dziś usłyszymy z głośnicy 
radjo-aparatu- 


Poniedziałek, 5-g0 września. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 Sygma czasu, ko- 
muniłcat totniczo-meteorologiczny, komunikaty Р. 
А. T, nadprogram; 15.00 Komunikat gospodar- 
czy і meteorologiczny, nadprogram; 15.20 Prze- 
rwa; 17.20 Odczyt р. t. „O stosunku nauczyciela 
do ucznia“ (dział „Pedagogika i wychowanie“) 
wygl. dr. Sławomir Czerwiński; 17.45 Nadpro- 
j gram, komumikaty; 18.00 Transmisja nmzyki ta- 
ti necznej z kawiarni „Gastronomja”, w wykonaniu 
2 ork. Gerwitza 1 Słobodnika: J. Stranss: Wiener 

Blut, walc; A. Propfes: Was weist du von dec 
К Liebe-foxtrott; О, Michaeli: Sereneta di baci; R. 
| Friml: Indian Love Gall — fox-trott; J. Petersbur 

ski: Ja kocham cię — blues; H. Smitr: Mysteries 
d Eyes — fox-trott; P. Czajkowski Nocturne; Gros- 
А 


sman: Csardas — Der Gistedes Wojewoden; 10.00 
Komunikaty PAT; 19:15 Rozmaitości, 'wygłośi p. 
Ludwik Lawiński; 19,35 15-ta lekcja kursu ele- 
mentarnego języka francuskiego według pod- 
| й ręcznika prof. L. Roqtizny; 20.00 Komunikat rol- 
niczy; 20.15 Odczyt o twórczości J. Brahmsa, 
| wygl. Karol Stromenzer; 20.30 Koncert wiecz.; 
| w przerwie biuletyn ‚Le Messager Polonais“ w 
iezyku francuskim. Koncert kameralny, poświę- 
A cony twórczości Jana Brahmsa, Wykonawcy: 
Adela Comte-Wilgocka (spiew), Lucyna Robow- 
b ska (fort.), Wincenty Jakubczyk (klarnet) 1 prof. 
Lefeld (akomp.). W programie: Rapsodja g-moll, 
| wykona Robowska; „Stara miłość”, „Coraz słod- 
sze są sny moje“ 1 „Słowiczek* odśpiewa p. 
|у Comte-Wilgocka; Capriccio i Walc wykona р. 
| Robowska; „Melodja”, „Samotność” 4 „Kołyska”* 
| odśpiewa p. Comte-Wilgocka; Sonata na klarnet 
| + fortepłan op. 120 Nr, 2 a) Allegro amabile, b) 


ARR WER Й SSG > d 
EL КУЕТЕВ ŁÓDZKIE. Pontedzlatek, 5 września 1927 тойт mei i 


Appasionato ma non troppo. Allegro, c) Andante 
con moto, d) Allegro non troppo, wyk. pp. Jakub- 
стук i prof. Lefeki; 22.00 Komunikaty policji, syg- 
nal czasu, komunikat  lotniczo-meteorotogiczny,. 
komunikaty PAT, nadprogram. 


Kurjer Sportowy. 


JUBILEUSZOWY WYŚCIG SZOSOWY 
T. Z. S. NA DYSTANSIE 126 KLM. WY- 
GRAŁ WALIŃSKI. 

(C-S). Na szosie Alekcsandrów — Kon 
stantynów — Lutomiersk — Zgierz odbył 
się na przestrzeni 126 klm. wyścig kolar- 
ski jubileuszowy podzielony na trzy eta- 
ру po 42 klm. W pierwszym etapie pierw- 
Szy przybył Szenrok (PTC.), w drugim 
Kłosowicz. (TZS.). Ogólnie bieg wygrał 
Waliński za nim Kłosowicz i Morga (TZS.) 
czwarty Sierpiński (ŁTK.). 


BIEG NA PRZEŁAJ W PARKU WENE- 
CJA WYGRAŁ ADRZEJEWSKI (ŁKS.). 

(C-S). W parku Wenecja został zorga- 
mizowany bieg na przełaj na dystansie 3 
tys. metrów. Do biegu zgłosiło się około 
30 zawodników, przeważnie ze stowarzy- 
szeń sportowo - gimnastycznych. Pierw- 
szy przybył Andrzejewski (ŁKS.) w cza- 
sie 9,27, za nim „Reno“ (ŁKS.) 9.33, trze- 
ci Trzinek (Sokół Łódź). Po biegu rozda- 
no piękne nagrody. 


TURYŚCI — НАЅМОМЕА 6:2 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo Turystów, któ- 


rzy w drugiej połowie mieli przygniatają- 
cą przewagę. 

Hasmonea grała dobrze w pierwszej 
połowie i miała szanse uzyskania kilku 
bramek, 

Gra przez cały czas ostra i ciekawa. 
U Turystów wyróżniła się pomoc, u Has- 
monei obrona i środkowy pomocnik. 

Zawody prowadził dobrze inż. Rosen 
feld z Bielska. 


MECZE LIGOWE, 

Pogoń — Legła 11:2. 

Warta — Polonia 5:1. Ц 

Wisła — ŁKS. 3:1 

IFC. — Jutrzenka 

Czarni — TKS. 1:0. 

Pogoń — Cracowia 0:0 
mecz towarzyski jubileuszowy. 


MECZE TOWARZYSKIE. 
ŁKS. П — Burza 2:0 (1:0). 
Union — Sokół (Zgłerz) 4:1 (2:1). 
WKS. — Turyści II 2:0 (1:0). 
Rudzkie — Rapid 4:1 (2:1) mistrz. Ligi 


Пеј. 
Sokół (Pabianice) — S. S. K. M. (Choj- 
ny 1:4 (0:1). ; 


MIĘDZYNARODOWE 
LARSKI 


ZAWODY KO- 
Wczoraj w Helenowie przy udziale jedź 
ców zagranicznych odbyły się zawody ko 
larskie. Wyniki poszczególnych biegów 
przedstawiają się następująco: 
Bieg terowsi 
1) Brauner (Resursa) 


2) Pusz (Union) _ 
3) Wiśniewski (ŁKSJ - d 
Międzynarodowe Criterium sprinterów.' 
1) Galvaing (Francja) | ў 
2) Mazairac (Holandja). 
Czas Francuza w ostatnich 200 mtr. 
13 sekund, 
Bieg australijski, 4 
1) Brauner (Resursa) 3 
2) Staśkowski (Resursa) , 
> 3) Rettig (Union). 
Demi-fond. 
1) Szenfeld (Rapid) 
2) Perkowski (ŁKS.) 
3) Poegel (Union). 
Międzynarodowy Handicap. 
1) Einsiedel (Saksonja) 
5 Szmidt (Union) 
3) Abegglen (Szwajcaria). 
Wyścig dystansowy za dużemł motorami.) 
10 Кіш. = 25 ок, 
1) Burno w czasie 11.10,2 min. 
2) Miller Oswald. ' 
Bieg olimpijski. 10 okrążeń. 
Zwyciężyła drużyna zagraniczna W 
składzie: Galwaing, Mazairac, Abegglen 
i Einsiedel w czasie 5 m. 43,2 sęk., wyprze, 
dzając drużynę krajową o 20 mtr. Skłai 
drużyny krajowej: Szmidt, Zybert, Ende, 
Podgórski, 
Jutro powtórzeńie zawodów z udzia- 
łem zagranicznych jeźdźców. K. 


Pamiętajcie о inwalidach 
wojennych! 
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Kbmorntie przy 


UL. Brzezińska 65, 
początków. mofe E, walencikiewicz. à 
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dzielam, Cegielnia- 


Б kunów, że rok szkolny rozpoczyna się 1-go września, 
( egzaminy wstępne 2-до września systemem lekcyj- 
b nym. Podania do wszystkich klas przyjmuje kan- 
P celarja gimnazjum codziennie od 9-ej do 4-ej. — 
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[ ком © |Dla robotników „ œl a)» 870 |Nokrolozi r э» m „ dam w 4 „ |szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienta. zp 
: - G goo|Komunikaty 30 „ „ » - la „4 „ Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 oilar admin: *racja 

P. K. O. Неее ków By + by Zwyczajne 8 » =~ l œ» Iólamów|nie odpowiada. 


A > . AE = ач „wważane за Й 
Ą 10.50 | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, „uwa: 
2. Zagranicą . . a £ szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadestan. pó|bezplatne. Ё т, 

№ 61747. Odnoszenie do domu б, „ 0.40 zcdz. 7 wiecz. o 30 proc, drożej. Rękopisów zaró wno użytych jak 1 odrzuconych redakcja nie zwraca 


„Kurier Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zl. 110 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać tylko i-go i 15-go każdego miesiąca, 
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Odblio we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. Wvdawca: Jan Stynnikowstł. 
Czesław Gumkowski. ` w x upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. 1. ozr. oda 
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